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0 przejazd wojsk polskich z Francyj.
Wiedeń. Agoncya „Havnsa ’ donosi z Pary­

ża pod datą 11 b. m.: /
Komitet Narodowy Polski poczyni! u rządu 

francuskiego kroki w oprawie przewozu wojsk 
Polskich do ojczyzny, przyczem jako miejsce 
lądowania wybrano wyłącznie porty w Gdań­
sku, Królewrji albo w Libawie.

Obecnie chodzi o ustalenie dróg i środków-

przewozu wojsk po ich wyhodow aniu, a .więc o 
uzyskanie potrzebnej liczby wozów kolejowych 
i lokomotyw. Komitet polski jest przekonany, 
że wszelkie trudności, jakieby mogły wyni­
knąć w kraju polskim w związku z przewozem 
'będą z łatwością pokonane z chwilą utworzenia 
idę w Polsce' rządu obejmującego wszystkie 
stronnicowa i dzielnice.

Komunikat polskiego sztabu.
W arszawa. PAT. Komunikat sztabu general­

nego z dnia l l  jb. m.:
Pod Dołhobyczowem na-zc oddziały rozbiły 

przeważającego liczebnie przeciwnika. Na po­
bojowisku nieprzyjaciel pozostawił około 30 
pkbityc-łi i wieiu rannych. Oddział majora Dre- 
scliora zdobył 1 karabin maszynowy i wziął 27 
jeńców. Nieprzyjaciel atakował bezskutecznie 
Lubaszów Grupa kapitana Wesołowskiego po 
zaciętej walce wzięła VI jeńców'. W szeregach 
nieprzyjacielskich zauważono walczących jeń­

ców rosyjskich, powracających z niewoli.
.W przetnyskiem i koło Lwowa położenie bez 

zmiany.
Szef sztabu.

GEN. LESNIOWSK1 OBEJMUJE KOMENDĘ.
Lwów. Do Lwowa przybył ken. dyw izji Le- 

śniowski, były podkomendny gen. Muśnickie- 
go. Gen. Leśniewski obejmuje dowództwo nad 
wojskami oporacyjne-mi w e  w s o h o d n ł e j  
c z ę ś c i  k r a j u .  Naczelna komenda wojsk 
operacyjnych pozostaje nadal przy [gen. Koz- 
w’adowskim.

Pomoc dla Spiszu i flrawy.
Warszawa. Przybył tutaj imieniem Rady Nar

rodowej gó rn o-o rawskiej i org. nar. w Nowym 
Targu kr. Machayy który przedstawił sferom 
rządowym postulaty ziemi spiskiej 1 orawskiej.

Jak się dowiadujemy, rząd polski przyjął me- 
moryał spisko-orawski do wiadomości i zobo­
wiązał się przyjść ziemiom tym z pomocą w 
zakresie obrony wojskowej, uporządkowania 
administracji i spraw aprowizacji.

Projektowane jest oddanie przyłączonych 
ziem spiskiej i orawskiej pod bezpośrednią wia- 
dzę P. K. L., która ma zamianować osobnego 
komisarza z władzą polityczną na Podhale, 
Spisz i Oravrę. Komisarzowi temu'z siedzibą w 
^owym Targu będą podlegać jego zastępcy- na 
tjpiszu i  Orawie.

Rząd polski zobowiązał się przyjść z wydatną 
pomocą aprowizacyjną obu ziemiom.

P. K. L. została już zawiadomiona o posta­
nowieniach zapadłych w Warszawie.

(idwołągie niefortunnego pusła.
Warszawa. Na Bkutek przedstawień zaintere­

sowanej ludności polskiej na Spiszu i Orawie, 
rząd polski postanowił o d w o ł a ć ze stano­
wiska swego reprezentanta w Budapeszcie p. 
S t a m i r o w f i k i e g o .

K n a ta y a  p i .  M i t e m  z l u z e i P i u .
Warszawa. PAT. Wczoraj w południe pro­

fesor Grabski konferował z prezydentem mini­
strów Moraczewskim.

Oeiegacje w Warszawie.
•

.. W urezawa. PAT. Kom. P i ł s u d s k i  przy­
jął w Belwederze dnia 11 b. m. delegacyę T  o- 
w a r z y  s t w a p r z e m y s ł o w c ó w ,  która 
Kwróciła się z prośbą o zarządzenie środków 
przeciw wzmagającej się a n a r c h i i  w f a 
b r y k a c h .  N a to komendant wezwał przemy­
słowców do przystąpienia d o  o d r o d z e n i a  
zrujnowanego przemysłu, a co się tyczy- szerzą­
cej się anarchii, polocił przedłożyć konkretne 
fakta.

Delegacyi Podlasia, która przedstawiła cię­
żkie położenie Podlasia zrabowanego przez od­
działy niemieckie, odpowiedział Piłsudski, że 
wystąpi w jego obronie.

Delegacyi powiatu Biłgorajskiego, proszącej 
o pomoc w walce z Rusinami, odpowiedział Pił­
sudski, żc i  t  a k i n m ) trudnościami wałczy 
dziś cała Polska.

KOMISY A  ŚLEDCZA LW O W SK A
Warszawa. PAT. Rada ministrów upoważniła 

ministra sprawiedliwości do wysłania do Lwo­
wa nadzwyczajnej komisyi celem przeprowa­
dzenia śledztwa w sprawie, wykroczeń. Koini- 
sya składa się z trzech urzędników sądowych z 
WaiBzawy i 7. dwóch przedstawicieli minister­
stwa spraw wojskowych.

P- P. S. I SZTANDAR NARODOWY. 
Warszawa. PAT. Delegacyi -/..jodnoczonej 

P. P. S., którą interpolowała w spuawio usunię­
cia c z o r w on  e-g o s z t a n d a r u  z zamku, 
oświadczył koinmdant P i ł s u d s k i ,  że musi 
dbać o to, aby nad inst-ytucyami państwowenjl 
znajdowały się jedynie p a ń s t w o w e  emble­
maty.

Z PUŁAW.
Z ł  u ł a w donoszą nam, że z poduszczenia 

Agitatorów stronnictw lewicowych w większości 
powiatu Puławskiego rozbrojono młUcyę

państwową, a przysłanego przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych komisarza policji Ko - 
z ł o' w s k i e g  o wraz z jego pomocnikiem, na 
tozktre „komisarza ludowego" byłego rządu 
lubelskiego, Cliruścickiego, i n t e r n o w a n o .  
Na ten gwałt ministerstwo spraw wewnętrz­
nych interweniowało w ten sposób, że odwoła­
ło ze stanowiska (internowanego komisarza po- 
iicyL . *

i i H a  l i i i  ow y ni.
Warszawa, 11 grudnia.

Poza wprowadzeniem 8-godzicnnogo dnia 
pracy bez uprzedniego przygotowania, w cza­
sie gdy reformj' to nie zostały wprowadzone 
w przemysłowych contrach Europy i braku sto­
sunku wynagrodzeń za pracę, pomiędzy urzę­
dnikiem, inteligencją a robotnikiem, powodu- 
jącj'ch razem dotkliwy cios dla polskiego gór­
nictwa, przemysłu i kolejnictwa —  wprowadzo­
no podatki bezpośrednie, które przechodzą mo­
żność mas społeczeństwa.

W Warszawie poważno koła gospodarcze 
przewidują rychły upadek rządu z powodu nie 
popularności wśród mas, jaką powoduje uchwa­
lony olhrzymi podatek od cukru, dotykając sfe­
ry proletaryatu. „

Dotychczasowy podatek od cukru wynosił 
Pt> marek ctn. motr., tj. około 2 kor. od klg. 
i W  Austryi wynosił on kilkanaście halerzy). 
Obecnie chcą go podnieść do 260 marek od ctn. 
metr., tj. na przeszło 5 kor. od klg.

To stanowisko rządu spotka się z energicz­
nym protestem mas. Drugą kwestyą jest p o d- 
n i e s i e n i e  t a r y f  k o l e j o w y c h  o 200%. 
Jest to wprost nie do zrozumienia, ażeby rząd 
socyalis tyczny mógł popełniać takie błędy i 
zbaczać z kardynalnych zasad, jakich bronił, 
występując zamsze przeciw podatkom bezpośre­
dnim. Dalsze togo rodzaju próby wraz z two­
rzeniem sowietów kolejowych mogą przygnieść 
nieobliczalne szkody, zniszczyć przemysł, prze­
ciw czemu musi jak najenergiczniej przeciw­
działać ogół ąpołeczeńfitwa.

Rząd obecny, jak się mówi . głośno w War­
szawie, dogorywa już na cukrówkę.

niemiecka władzę w ręce tutejszej władzy woj­
skowo] rewolucyjnej.

Granica polsko-rumuńska.
Wiedeń. Agencya „Havasa“ donosi z Czer- 

niowLec, że odbył się tamże kongres narodowy, 
złożony l przedstawicieli Rumunów, Polaków 
i Niemców.

Wśród uroczystego nastroju, proklamowano 
jednomyślną uchwałę, w myśl -której wspo­
mniane narody zamieszkujące Bukowinę, wita­
ją radośnie przyłączenie tego obszaru do króle­
stwa Rumunii, łtysini zostali wyłączeni z kon­
gresu narodowego.

W końcu wyrażono żądanie, aby Rumunia 
otrzymała wspólną granicę z państwem pol- 
skiem.

Zamiary bolszewików wobec Polski.
Pisma warszawę kie przynoszą nowo szczegó­

ły o akcyi bolszewików rosyjskich, którzy sta­
rają się wytworzyć z pośród uwiedzionych Po­
laków bolszewickie oddziały wojskowe. Uda­
ło im się rzeczywiście zgrupować w tern epol- 
skiem" wojskju nieznaczną garstkę Polaków, 
podczas gdy grosa tych oddziałów składa się 2 
mieszaniny różnych narodowości.'

Zbieranina ta nosi jednak nńzwy: „pułk 
warszawski", „pułk łódzki", „pułk siedlecki" 
i  t. d.

VY pułkach tych są więc Chińczycy, Mon 
goli,' Taiarzy, Rosyanie i inni. Tak np. w 1 war­
szawskim siódmą kampanię składają w całości 
sami Chińczycy (t).

D yw izję tę organizowano w Moskwie, jako 
dywizyę ,zachodnią", jako „zachodniej" dano 
nazwę polskiej. Do usprawiedliwienia tej na­
zwy brak było w dywizyi... Polaków. Zaczęto 
ich poszukiwać i... znaleziono: 500 Polaków 
wybierało się 1. Moskwy na Murman. t r z y ­
mano ich transport i odesłano do więzienia. — 
Przez 4 dni nie dawano j-tn jeść, poczem po­
stawiono im ultimatum: „A lbo pójdziecie do 
wojska, adx> Jo obozu koncentracyjnego".

Uwięzieni, zdając kom fort1' i „rozkosz" 0- 
bozów koncentracyjnych, wybrali wojskowość...

Władza naczelna nad całą dywizyą spoczywa 
w ręku komisarza generalnego, osławionego 
socyal-demokraty B o b i ń s k i e g o .

Dwa pułki piechoty, a mianowicie 3 (siedle­
cki) i 4 (warszawski) konsystują w Witebsku. 
Wojaka te mają na celu wywołanie ą p w o l u -  
c y i  b o  I b z e w  i o k i  e j  n a  B i a ł e j  R u s i ,  
a potem naturalnie i w P o l s c e .

'  Bolszewicy w Mińsku.
Moskwa. PAT. Z Mińska donoszą pod datą 

dnia 10 grudnia: Dziś opuszczają miasto osta­
tnie oddziały niemieckie. Władza koncentruje 
się w rękach rady robotniczej. Komitet wyko­
nawczy obraduje bez przerwy. Oddziały woj­
skowe organizują się pospiesznie. Na giełdzie

Przeciw żjiiom na Węgrzecji.
Budapeszt. „Pester Lloyd" donosi, że w ca­

łych pouiecjiych i południowych Węgrzech, a 
także w SićdmiogrGuzie trwają od kilku dni 
krwawo rozruchy, skierowane przeciw żjdont.

W akoyi tej biorą udział cala gromady de­
zerterów i ludności miejscowej, która nie zado­
wala się rabunkiem, ale stosuje bezwzględny 
gwałt, przyczem zaszły dziesiątki wypadków 
śmierci. Są to w eałern tego słowa znaczeniu 
pogromy.

W wielu miejscowościach otrzymała ludność 
żydowska terminowe ultimatum, wzywające ją 
da opuszczenia danej wsi w ciągu ISlku godzin 
pod. zagrożeniem najostrzejszych represyi. —• 
W ten sposób w północnych Węgrzech cała 
niemal ludność żydowska wywędrowała do wię­
kszych miast.

PRilED W YDALENIEM  ŻYDÓW ZE SLO- 
W ACZYZNY.

Ołomuniec, Ołomuniocki „Naszynec" dowia­
duje się, żo na błowaczyżnie węgierskiej obja­
wia się silny ruch za wydaleniem żydów, któ­
rzy wciąż jeszcze podszczuwają przeciw no we­

linu państwu czesko-słowackiemu.

CZESI I NIEMCY CZESCY.

Wiedeń. PAT. Z Pragi donoszą, że miejsco­
wości położone koło Liberca zajęły wojska 
uzesko-słowackie, jednaką samego miasta je­
szcze nie zajęły.

Dr Lodgmatm, marszałek kraju, wysłał do 
koalicji imieniem rządu n i o m i e c k o - c e e -  
s k i e g o telegram, w którym prosi o obsadze­
nie pomocnych Czech prze* wojska a nr e r  y- 
k a u s k i e  i a n g i e l s k i e .  Telegram wska. 
żuje dalej, że obsadzenie tych okolic przez woj­
ska czesko-słowackie musiałoby doprowadzić 
uo rozlewu krwi.

W osobnym telegramie do W i l s o n a  ap,v 
iujt- Dodgemann, ahy prawo narodów do stano­
wienia o sobie zastosowano zostało także wo­
bec dwócn milionów Niemców.

Los floty niemieckiej.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi: Archi- 

bald łlurd oświadczył w jednent ze swoich 
przemówień, że fiota niemiecka pod żadnym 
warunkiem nie będzie mogła stać się z powro­
tem uiomiecką. Okręty będą w czasiio konferen­
c j i  pokojowej rozdzielone między te państwa 
koalicji, które poniosły straty we własnej flo­
cie, a to w propaneyonainjm stosunku do po­
niesionych strat.

Opędzenie posła niffln. z Madrytu.
Haga. „Tel. Compagnie" donosu Wedle pót- 

utzęuuwcgo doniesienia z Mądry tiu,̂  premier 
hiszpański Romanones kaza* wypędzić z kraju 
j^osła niemieckiego hr. l U t i b o r a  pod za­
rzutem p r o p a g a n d y  s z p i e g o w s k i e j .

Wojna'domowa w Niemozech.
Londyn. PAT. Telegramy z Berlina donoszą, 

że nich rewolucyjny w Berlinie grozi wojną do­
mową. Naród n ie m ie c k i  błaga koalicyę o po­
moc, prosząc o r o z c ią g n ię c ie  okupacji a i do 
samego Berlina. T y m c z a s e m  kualieya zaznaczy­
ła, że pokój nie będzie podpisany, d o p ó k i  w 
Niemczech nie powtganie p r a w d z i w y  rząd.

Konferencja pokojowa.
Londyn. PAT. Prasa londyńska donosi, że 

chociaż ostatecznego tenninu konfarencyi po­
kojowej jeszcze nie oznaczono, zbierze się ona 
nie później, jak dnia 20 g r u d n i a .

Z Państwowej Radjf aprowizaupej
Dnia 8 i 9 b. m. odbyło się w Warszawie pierwsze 

piw — g ^  positdzeflic państwowej Kady aprowiza-
panujo cl\ąos walutowy. Przybywają oddziały ,.v -:ne: nuj  kierownictwem kieroAmka ministerstwa 
 ---  * —---- Minkiewicza. Z Bakcyl brali udział

\V dyskusji postawili wniosek pp. Diamand, Ku-
eb.trski i Marek o zniesienie kordonu politycznego 
i gospodarczego między Galicją a Królestwem 
Polskiem. Wniosek uchwalono. Następnie omawia­
no sprawę dowozu środków żywności i na wnio­
sek p. Kucharskiego, aby państwowa Rada apro- 
wizacyjna z ministerstwem aprowizacji poczyniła 
kroki celóm sprowadzenia brakujących środków 
żywności do Gahcyi. Kier. ministerstwa p. Minkie­
wicz wyjaśnił, ze w najbliższj’m czasie delegaci 
ministerstwa aprowizacji wraz z rzeczoznawcami 
oraz reprezentantami towarzj’Stw humanitarnych 
zajmą się ofiarami wojny i wyjadą w najbliższym 
dniach do Polskiego komitetu narodowego w Pa­
ryżu.

Następnie uchwalono, ażeby znieść dotychczaso­
we ograniczenie co do garbowania skor w prze- 
m>*śle domowym. Dzięki temu zabezpieczono do­
stawę skór dla uboższej ludności i uruchomienie 
zakładów garbarskich w Królestwie..

Co do sprawy cukru.  Galicya może Hczyó na 
pomoc Królestwa Polskiego, jednakże wskutek od­
miennych warunków, w- jakich się znajdują cukro­
wnie w Królestwie, ceny euknr będą wyższe. W 
każdym razie Królestwo Polskie ze swoich zapa 
sów d o s t a r c z y  dla ludności Gaiieyi cukru.

czerwonej gwardyi.

BOLSZEWICY W  ESTONII.

Moskwa. PAT. „Wiestnik" domosi: Dnia

* iinioidem P kierownik Wydz. górniczego
l lT Diamand'i referent dr. Kazicki. Z Wydz. apro- 
wizacvjnego pp. Grzędzielski, Kucharsld, Maroi, 

® oraz fachowi referenci A  Bajda, dr Gałgszka, dr. 
”  * '>----->- ■ dr. Lang. Kierownik

b. m. wzięliśmy Narew, zabraliśmy jeńców , ^  i dr. Minkiewicz przedsta-
taczownice d obóz białej gwardyi

W  D l WIŃSKU. !i  c e n Vr »Ti*zo w ać gospodarkę' lywościową
Moskwa. PAT. Z Diwińuka dopoeżą pod datą i pmHkt»wił schemat, ua podaUwio którego powita- 

9 b. m.: Dni* 9 grudnia oddala rada żołnierska j ną biura potnatow# aprOT îza ŷJne.

wił plan gospodarki juifiRtwowej -  zaznaczając, ii 
wskutek dehejtu w  środkach żywności należy

f  Ks. Dr. Stanisław Zegariiński.
W dniu dzisiejszym zmarł, przeżywszy lat 30 

Ks. Dr. .Stanisław ó  gailiński, profesor Un. JagieU., 
juko ofiara choroby hiszpańskiej, ś. p. Zmarły był 
wybitną siłą-“naukową na wydziale teologicznvń., 
gdzio wykładał teologię moralną, ze szczególniej- 
szem jednak upodolianiem poświęcał się studvom 
6ocj'ologioznym. Z tego zakresu wydał kilka dziel, 
które przedstawiają rzeczywistą wartość naukową, 
ś. p. zmarły był prezesem Tow. oświaty ludowej, 
wiceprezesem Czytelni księży, członkiem czynnym 
Tow. im. św. Augustyna i Benedykta XV. Bral 
także czynny udział w ruchu katolicko społecznym 
wr kraju, a na ostatnim zjeżdzie duchowieństwa 
dnia 20 czerwca b. r. wygłosił znakomity referat 
o potrzebie organizacyi katolickiej. Referat ten w 
osobnej ,odbitce rozpowszechniony po kraju, obu­
dził duże zainteresowanie dla akcyi katolickiej. 
Zgon ś. p. Ks. prof. Zegarlińskiego, któ-y jest dot­
kliwą stratą dlH ogółu, wywołał tak V  Indach 
uniwersyteckich, duchowieństwa julę i szerokich 
kołach społeczeństwa szczery i głęboki żal.

0 pomoc dla Lwowa.
Wioc w sprawie obrany i pomocy dla 

Lwowa odbędzie się dzisiaj o godzinie wpół 
do dziewiątej wieczorem w sali „Sokoła,” . 
Profesor uniwersytetu lwowskiogo E u g e ­
n i u s z  R o m e r ,  znany badacz ziem pol­
skich, wygłosi główny referat. Wobec po­
wagi sytuacji pożądany jest licznj- udział 
wszystkich obywateli na tem zebraniu.

a m O I U K m .
Kraków, dnia 12 grudnia.

Coraz większj popłoch ogarnia paekarzy, dla
których caiy czas wojny byi żniwem, me mnioj- 
ozj lakżo tjcil, którzy prowadzńi spełniać/ę cer 
tyilkataim wywuzowyuu, chorowali oszua.ańają 
bromą, ogładzając kraj, Konnsya 1 Likwidacyjna po­
winna usunąć przedewszystkiem tyc-h panów, k.o- 
rry z laiwow lcruoacią podpisywali cenyfikaiy, nie 
liadaj.ii- ioli treści i sza od. jakie wyrządzali przt-z 
wywoź masowy artykułuj iiajrozmiutszyfm bez 
wzajemnych rekompensat.

Bliżej zbadać należy tajniki nowej „wiedeńskiej 
spółki P. A. G. MUesa" w nowera przeobrazi mu, 
jak niemniej przystąpić do gruntownej rekon- 
s^rukcjd działu handlow ego P. is.. L.

kaszty także bardzo p#J kre nies]>oriziaiiki aie- 
sztowan, tem pąjykrzejsze, że dotykają także lu­
dzi, którzy się cieszyli zautanieili, spouziewać się 
łiaicży. ze eai-rgiuzine podjęte śledztwo oczyści 
almosierę i uwolni kraj od piagi paskarstwa, Gtiz- 
ka.ruej lichwy i oszustw.

Jak wieJs-ą zbrodnią były oszukańcze spekula- 
cye certyfikatami wywozowymi w czasie wojny, 
z tego im* wszyscy zdają sobie sprawę, la akcyit, 
popierana przez wlcdensaie ecutrale i pnisaieti a- 
geinóu. dziitłająeycii częstokroć ]>od osioiią wOj- 
skowosi-i, wygładzała systemaijTznm kraj, wznie­
cała droźj-znę, a sjiekuiaiitom miliony ]>rzynąeiła 
w -zysku. Demoralizowała urzędników- łapowni­
ctwem, które święciło nie mniejsze orgie jag wśród 
tzj-now uictwa rosyjskiego, a bczsilnomi bt tv 
wszelkie akty samoobrony, bo centrale, jako ogni­
ska zbrodni, pozostawały pod v>pieką państwa. We­
bę# uu-li byli częstokroć bezsilni ministrowie, bo 
eprrini paskar/e umieli wy-zyskae wszelki* wpły 
wy, kryjąc się częstokroć pod osłonę naczelnej 
komendy wojsk i armii, działających. lia ten-nach 
Gaiieyi. .Niech więc śledztwo dotrze do wszelkich 
zakamarków; i usunie zło, aby sprawami gospodar- 
cz< nu-w- kraju kierowali ludzie o czystych rękach, 
nie zbrukauye.il żądzą nieuczciwych zysków.

Walka z lichwą, ujęta prz«-z czynniki obywatel­
skie, już dzisiaj przynosi wielkie rcłultaty, pod 
pręginrzem opinii publicznej i grozą kar opadają 
znacznie ceny towarów, gdyż lichwiarz widzi, ze 
nie tylko odpowiadać będzie za obecnie popełnio­
ne zbrodnie, lecz także, żo będzie musiał zwrócić 
dawne, krzywdzące ogół zyski. Spodziewać się na­
le ż y , że  ziarno odpływać będzie obficiej jak do­
tychczas do Zakładu obrotu zbożem, który po­
zbywszy się dawnych komisyonorów, a znajdu­
jący się obecnie pod polskim' i obywatclskiem 
kierownictwem, daje rękojmię sprawiedliwego roz 
działu, śledztwa, jakie będą wdrożone przeciw pa 
•skarzoni zbożowym, odstraszą zapewno tych, nad 
którymi nie zaciążyła jeszcze ręka sprawiedliwo­
ści. Najbliższe czasy gotują wiele jeszcze niespo­
dzianek dla paekarzy i sjiekulantów różnego ro­
dzaju, ktoro powstrzymają ich ęgól od zbrodnicze­
go Tyojeun^go rzemiosła.

Z sni&ktm
O POWROT ŻOŁNIERZY* DO SWOICH OD­

DZIAŁÓW. Wczoraj na ulicach miasta rozlepiono 
rozporządzenie komendanta miasta Krakowa, gen.' 
Madziary, w sprawie powrotu żołnierzy do swoich j 
oddziałów'. Podnieść należy z tego rozporządzenia ! 
jeden ustęp, w którym komenda miasta powołuje ! 
z powrotem do wojska wszystkich żołnierzy, uro- : 
dzonyeh w roku 1883—1900. Jeżeli ci żołnierze nie ; 
zgioBzą się do swoich oddziałów, będą uważani za 
zbiegów i w razie aresztowania, postawieni pized
Opfl WAltłb DtCu

NIELEGALNY WYWÓZ Z GALICY1.. Policya 
krakowska aresztowała «n«gdaj trzech repre­

zentantów- różnych firm eksportowych w Wiedniu, 
pod zarzutem nielegalnego wywozu z Galicri ró 
żi.ych towarów na zachód. W związku z tf^sprt- 
wą aresztowuno jeszcze kilka osób. Dalsze areszt o- 
wania^mają nastąpić. — W* czasie wojny powstały 
w Wiedniu różne towarzystwa eksportowe, któie 
wywoziły do pas tandetę wiedeńską, nadtft jedwab, 
zapałki i in. towary-, z kraju naszego zaś wywoziły 
artykuły żwwnościow-c. Po przewrocie, dokonanym 
dnia 31 października b. r. mnóstwo towarów z 
Wiednia-znalazło się na staeyai h gaiieyjskith w 
wagonach kolejowych. Niektóre wagony do Wie­
dnia wróciły, towary zaś z itinceh sprzedawano j>o 
cenach lichwiarskich. Pokątna' giełda lichwiarska 
znajdowała się w HoteJu f  rancuskim.

ODCZYT PROF, DR. ST. KUTRZEBY p. t. „Pro- 
jioreyonaine głosowanie" odbędzie się dziś o godz.
0 wieczór w sali Kojiernika Ooil. Novi.

D fU S  SIĘ SZERZY Jak nadszyi>uiej liaiezj 
odczyścić więzienia, koszary, lokafe ‘ s/Aomu, tea­
try, kina. mieszkania prywatne i szpitale, aby wy­
powiedzieć walkę epidemii tyfusu plati.ist- g'ó. sze- 
etiątegj- s:ę_ z zastraszającą szjbkością. Rozuosi- 
eii-lktimi tyfusu są wszy, udostępnić należy bie­
dne] ludności łaźnie ludowe, postarać się o jak 
najszybszy dowóz bielizny, uruchomić zakład <>- 
dzieżowy, sze ahiie. aby wygubić ten symbol nę­
dzy i rozsi.dn.k tj-fusu. Mateijaly odzieżowe, ka- 
pow-ane od jiaskarzy idą w dalszy pasek, zamiast 
speinie cel iia jakie je zakujnouo lub rekwirowauo.

Setki ochronek nie mają ezem przyodziać mag 
sierot, nie mogą utrzymać czystości wśród biednej 
działu \. po-zliawionej cieplej odzieży. Zima odkry­
ła w całej srognści nędzę, pomimo mrozów szerzy 
się epidemia tjliisu i hiszjiaiiki. pochłaniające oi- 
bnęvTnie ofiary.

Rada ndejska powiną się zająć energicznie stra- 
sznomi znniedbańiami w •zakładzie czyszczenia 
miasta, bo dłużej podobnych stosunków śeierpiet 
nie można. Dzieje się to w czasie, gdy można już 
zdobj-ć potrzebne siły roboczo, konie i zaprzęgi, 
wypożyczy je również wojskowość, aby usunąć 
gnijące bagna w czasie roztopów, pokrywające u 
iiee i place, zakarzające powietrze.

W SPRAWIE SPRZEDAŻY CUKRU NA GRU­
DZIEŃ. Sprzedaż cukru na miesiąc grudzic-ó roz­
pocznie się we wiórek dnia 17 grudnia h. r„ a to 
na razie jedynie za ph-rwsz.ą. połowę miesiąca w ra­
cjach po pół kg. na osobę za odcięciem pierwszej 
połowy kuponu grudbiowego (od 1 do 15-goi po ce­
nie maksymalnej 2 kor. 92 hal. za 1 kg. Dla osób 
ciężko pracujących i dzieci do lat fckau dodatkowe • 
racy o z powodu braku cukru aż, do dalszego zarzą­
dzenia nie będą wjdawane. Osoby choro otrzymują 
w miejskim Biurze Centralnem.' ul. YYiśłns L. 4 
osobne legityraaeye na pobór dodatkowej raeyi cu­
kru w- ilości pół kg. na miesiąc.

Dla iustytucyj i zakładów 'zbiorowego spożyci*, 
wydawać będzie Miejskie Biuro Centralni* jak do­
tychczas karty poboru, na połowę przypadającej 
im ilości cukru za przedłożeniem poświadczenia 
odnośnego Biura okręgowego na dowód, że w- Biu­
rze okręgowem nie ot'rzymafy legitymacyi zbiorowej 
na pobór cukru. Właściciele restauraeyj otrzymają 
na bieżący miesiąc karty poboru cukru ,tjdko w- ta­
kim razie (jeżeli nadejdzie) transport cukru i ij»- 
finerj-i w Przeworsku. Wykaz firm, które sprze­
dawać hędą cukier na grudzień podany będzie o- 
sobno 'do publłfcznej wiadomości. Dla osób prze­
jezdnych również nie będą wydawane karty na 
cukier.

   -

Za spokój dusz ś. p.
Jatur Nepomucena i Eleonory z Hłasków 

Małżonków

F e d e row icz ó w
j odprawionem zostanie

Claboieństwo ia lobne
w pi-ątek dnia ld grudnia 1918 r. 
o godz. 9 ‘/2 rano w kościele OO. 

Kapucynów.

*

X. Or. Stanisław ZegariiMi
profesor Uniwersjrtotu Jagiellońskiego,

przeżywszy lat 86, po ciężk ej chorobie, op^ 
trzony św. Sakramentami, zasnął w” Tanu dnia 

12-go grudnia 19t8 r.
Eksportacya z domu żałoby przy „ulicy Lmc- 
tańskiej 1. 0 do kościoła akademickiego św. 
Anny odbędzie s-.ę w soboię unia 14 b. ru, 
o godzinie 8 rano, a po odprawionem nabo­
żeństwie nastąpi odprowadzeń e zwłok w-prost 

na Tmentarz.
Na te smutne obrzędy zapraJza się P. T. 
Ducuowieństwo, e.równych i p .bożeą i u- 

Łliczność. i

i  i im o n  u t i i  n r a u
był) długoletni Przeor i kaznodzie ja  Generalny  

Zakonu 00 . Dom inikanów, 
po krótkich a ciężkich cierpieniach *
zasnął w Panu <Jn. H  grudnia hr’ 
zaopatrzony św. Sakramentami prze- 
żj v. szy lat /2, z tego w  zakonie 

49 lat, k w  kapłaństwie 45 lat.

N a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e
odbędzie ITię w piątek dnia lii bm. 
o godzinie 8 - mej tifno  w kościele 
OO. Dominikanów, poczem nastąpi 
wy pro waUzenie zw łok na cmemarz, 
na które to smutne obrzędy Kou- 

- went OO. Dominfkanów zaprasza 
W ielebne Duchowieństwo, Kre­
wnych, Przyjaciół, Znajomych r po­

bożną Publiczność.
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SĄSIED ZI.
Opo wita demiafok*.

(C i «  (Ułtty).
i

Zarazem opa.nov.oto ją cirfłcalwość bliż­
szego ipoznjamia Zosi J Wwizego ■dala Ste­
fanowi kosza -m a potem niby to znowu go 
przyjęła?1 Oo to za jakież dziwne marne.wiry? 
bzy się też Zoria, domyśla, że Stefan i wszyst­
ko matce opoiwiacLai? bzy Zosia się kocha w 
Stefanie, ozy tylko kokietuje?

Dopływ ała się .Żuli, skąd Zosię zna, i 
gdy ją ZiuiŁa chwaliła, p*jdnosząc inWliigeu- 
tyę, -dobroć i pobożność Zosi, chciała te po­
chwały sanna sprawdzić, chociaż równocze­
śnie nie mogła się oprzeć jakiemuś uczuciu 
kojazni. Narzucała jej się myśl, że skoro Zo­
sia jest utka nadzwyczajna, to Stefan, go­
tów naprawdę od niej nie odstąpić i napra­
wdę trzeba się bedzie na to zgodzić. A  iuż 
tak sobie /to szczer; e uikJadała, że nikt inny, 
tylko Jadzia Riaszyńska z Zamdzia, z prze- 
zacnego gniazda będzie jej synową. P i z y  
tem J/ądwisia jest jedna z najbogatszych pa­
nien w Polsce, /bo chociaż Zaroulzie ucierpia­
ło od wojny, jednak matka Jad wisi ma wiel­
kie dobra na Latrwie z olbrzymimi lasami, 
■które wskutek wojny tylko zyskują na "war- 
tuAcL Wobec zdemolowania Kamienia Stefan 
koniecznie musi się bogaiuu ożenić. A tu te 
panna Waldek!

*  *  *

rI j mcŁ^em baronowa Elsa. jak to prze­
widywała Miwky kouleczinifi pragnęła mieć 
te pacie w swoje czwartki. Przyjechała v, ięc 
popołudniu, a nie zasrawszy Zosi. tak długo 
obrabiała Martę, aż jej przyrzekła, że w naj­
bliższy czwartek obie na wiedzą jej salony.

Zosia była zła r  powoda tej obietnicy. 
Tam u nas w Oó<'że tak smutno! Stryj W i­
told w oblężonym Przemyślu' ciocia Amelia 
w Małnówce. niewiadomo czy przeżyła na­

jazd  Moskali; kto  wie, czy pan Dm ąc z nie 
umarł; eo  robi Ketrai i służba w  Górze? —  
A  m y tu będziem y po fixach latać! Lecz 
nagle zm ieniła swoją niechęć, z powodu na­
stępujących okoliczność Nadszedł list od 
.Stasia, że  został zamianowany podchorążym, 
że najdalej za  dwa tygodnie w yruszy na 
front, na co się „kolosaln ie1- cieszy, ale przy­
dałoby mu się długie futro, bo koledzy, któ 
rzy przyjeżdżają z  frontu straszą, że zimno 
i że płaszcz i krótk ie futerko, k tóre posiada, 
nie wystam zą. Podoi adres poczty  p ło w e j  
swego przyszłego miejsca pobytu. Zosia z 
daty listu wnbiała, że Staś już jest na fron­
cie. Pob ieg ły  w ięc ezempręoizej kupić futro i 
chciały je  wysłać pocztą połową. Z y iei 
ki cm zmart/wienicm dow iedziały się, że w ła­
śnie ten numer poczty połowej ©hwaloAvo 
przestał fnnkcyonować.

—  N a to poradzić może Jylki* tw oja  cio­
tka Elza, ze swojemi wojskowe), ii koligacya- 
mi! —  zauważyła Marta.

I dlatego z w ielką skwapliwością staw iły 
się koło dziew iątej u baronowej. Było j e ­
szcze mało osób, a raczej ty lko  jakaś starsza 
dama. "która wkrótce się pożegnała i ro- 
tmi.,trz huzarów, z rcką ua. temblaku. Pani 
Elza przedstawiła go „mon cousin le eomte 
Sandor Schiliem -Stratten1-. Zaczął zaraz 
łnardzo dobrą francuszczyzną rozmawiać z 
Zosią. .Słucmała g o  jednem uchem, lecz w ię­
cej lł*dsłuchiwała, co Mairta uzysika .od E lzy 
w  sprawie w ysyłk i futra. Ucieszyła sie. bo 
pułkownikowa odpowiedziała, że spodziewa 
się za k ilka dni swego męża, k tó ry  z pe­
wnością znajdzie sposób doręczenia Stasio­
wi pakunku. W ów czas już Zosia i dla ..mon 
cousin11 zaczęła odczuwać wdzięczność. Do- 
pytj wała się. go  gdzie został raniony, więc 
opowiedział jej szczegóły otrzymanej kon- 
tuzyi. Wspomniał że w łaściw ie jes1 roln 
kiem. tak. jak Zosia, bo ma dobra ua W ę­
grzech ('albowiem matka jego  jest W ęg ier­
ką) więc rozmawiali na temat gospodarstwa 
rolnego. Rotmistrz był bardzo przystojny. 
Jasny blondyn, z jasnym krótko przyciętym

wąsem, siwe oczy, nos zgięty , jalk dziób dra 
pieżnego ptaka, naprzód podana broda. 
A  rozmawiał w  nader m iły sposób, zmienia­
jąc często temat. «•

Nauchodzili inni goście, a Z od a  t ale się z 
rotmistrzem zagadała, że dopiero gd y  jakiś 
pan zaczął się popisywać swoim ba tytanem, 
spostrzegła się, że nie wypada, u st - wicznie 
tylko z jednym panem (i do n.eg<J Eilk mło­
dym i .przystojnym) rozmawiać, więc jpośEfń 
cichutko w inny .Kąt sali i stamtąd przystu- 
clmwiła .się muzyce, mrugając m Manę. 
że niżby trzeba odejść. Marta zrozum ia ła^  
pożegnawszy sio tytko  z parnią domu, wyszły 
niepostrzeżenie wśródi ogólnego gwarni, bo 
salony by ły  szczelnie zapełnione,

W  klika dni później przyszedł do kaw iar­
ni, w  której obsługiwała Zosia, pułkowmik 
Hugo W aldek z  żoną. W  chwili, w której 
wszedł, Zosia w swoim białym fartuszku i 
białym czepeczku obsługiwała gości, zgra ­
bnym nieco kołyszącym  się krokiem między 
stojakami się przechadzając.

„Szczęść Boże11 zawołał po polsku pułko­
wnik. źle wym awiając te w yrazi- i serdecznie 
się v itał z Zosią, Później już z nią m ówił 
po niemiecku, i zapewniał, że bez żadnych 
trudności postara się o  dostarczenie futra 
Stasiowi, bo jeden z  jego  kolegów-, k tóry tu 
także jest na urlopie, i  razem z nim wraca, 
stoi w bezpośrednie/m połączeniu z tym puł­
kiem legionów , w  k tórym  służy Staś. Ułożo­
no, « e  w najbliższy czwartek, obie panie wie­
czór będą u nich i przyniosą futro <Ji:a Stasia. 
Pani Elsa nadmioniM, że w  ten czwartek bę­
dzie u niej grał sławmy Ssuuet. Pułkownik 
spos/tnzegł .siedzącą p rzy  BkBf.e hrabinę Riz/ę- 
d z niską., za jętą  sprzedawaniem biletów  pod­
wieczorkowych.

—  Ozy to nie ta hrabina Rziędzińska, 
którą pożnałem na pogrzebie w  Górze- —  
zapytał Zosi, a otrzyma/wszy potw ierdzają­
cą odpowiedź, zaraz poszedł się pm ywLać. 
Zosia tymczasem rozmawiała z cioi ką Elsą. 
Pow iedział kiłka słów po potoku, następnie 
rozmawiał po niemiecku, przepraszając., że

 ^  _

jako wojskowemu w mundurze, nie wypada 
w obecny ch warunkach mówić po ftancuatou.

Lecz pani lłzędzińsfca. byłaby chętnie i per­
skiej mowy- słuchała, gd y , pułKOwmik: po­
wiedział jej, że przed tygęjimiem wid La ł je j 
syna, bo .Stefan znajduje się w „tymsamym 
odcinku1-, że jest zdićów i wesoły, i dtiwiło- 

! > całkiem pora iuebezpieozeństweni. W  al­
ki tam .ustały z j>ov odu <.inma i śniegu. Ura- 
1/ina żaliła się, że juz od dłuższego czasu 
nio dostała listu od syna, a .pułkownik po­
cieszał, źe niewątpliw ie nastała chwilowa 

1 przerwa w- ruchu poczty połowej, co się czę­
sto zdarza, a o  -ozem może się z łatwością 
w ministerstwie dowiedzieć. A ż  odmtodnia- 
ła hrabina, z  radośęi była dla pułkownika 
bardzo uprzejma — 1 a zapytawszy, czy to 
może jego  żona rozmawia z Zosią wstała i 
prosiła o zapoznanie. Zosia wstydziła się te­
go  niemieckiego pokrewieństwu., ale Baranem 
nieco się pyszniła z wiuja i cło tiki o bardzo 
wytw ornym  wyglądzie. \V datozej rozmowie 
pułkownik zapytał, czy Stefan wziął ze so­
bą w ielkie futro, k ióre wobec tego, że uła­
ni obeenie są spieszeni w- rowach .strzele­
ckich, jest bardzo potrzebne —  i ofiarował 
się je  zawieźć (podobnie, jak  to  robi dla Sta­
sia) gd y  za- tydzień wróci na fron t W ów ­
czas pani Rizędzifiślca była w^sros* rozauie- 
lona. Dziękowała z prawdziwą seideczuo 
ścią i zapytując o adres ośw iadczyła, ż e  ju ­
tro osobiście do państwa puŁko wnikost wn 
pray.bedzde z futrem dla syna i % listem dla 
niego.

—  Qo za szczęśliwy przypadek! Tiaka pa­
ni jestem wdzięczna! —  m ówiła hrabina do 
Zosi, po odejściu jej wujostwo.

—  Ja niczem na wdzięczność nie zasłu­
żyłam  —  odpowiedziała Zosia; ale dw>?z« 
że się tak szczęśliw ie złożyło.

I odbiegła obsługiwać nowych p rzyby­
szów, bo się bała, że pani Rtzijdizińska będzie 
mówić o Stefania, a wówczais ona niechy­
bnie się znowu .zaczerwieni.

Nazajutrz zapakowała hrabina ogromną 
dachę i pisała list do Stefąna. D ługo się na­

myślała pirzy rozpoczęciu tego  listu. Musia­
ła coś napisać-o Zosi. W szak Stefa/i dow ie 
się od pułkownik#’  że za je j pośrednictwem 
dostaje przesyłkę. Jak tu napisać? ,jDaiękJ- 
Tw o je j Zosi11? T o  będzie ju i zatjwierdzeniein 
i uświęceniem zamiarów Stefana. .A  ona 
w  żaden sposób nie może się na to  zdecy- 
dcąrać. I  ua nowo zaczęła sobie ni*aifc&Lni>c, 
dlaczego nie. Jako mat/ką. m.usi pragnąć 
szczęścia syna. a przecież taki meztfljans 
nie rokuje szczęścia! Zosia jest dobrze uło­
żona. dobre •dziewozątk.o. mile. .kle c<zY to 
m aterraf na hrabinę Rzędzińską? A Tjnewta 
majątek? Stefan pray-zwyczajony żyć  p.» 
pańsku. Gdy weźmie posag Jad wisi ■odbu­
duje Kamień i zastanie tem. ozem byli Rzę- 
dzińscy i K oreccy: Panem na Kamieniu, o e  
by pzyrniajmnicj Zosia miała duży majątek! 
A le nawet tfcgó nie. Bo cóż tam na tej Gó- 
rze? Nio znała testamentu, lecz prz^m -z- j 

ze Górę doslanit Staś. a Zosia jakiś 
pora/ok. k tóry Stefan w  dwóch lalach w y ­
da, I  do tego jr«zeze tu ritzw-ieko. Ten  n i '- 
mieć pułk jw n ik i Tę grutulacye zaręczynowe 
Koreckich, Sworskich. Melsztyńskich. co bę­
dą orzmieć jak kundoloncya! N ie —  to nie- 
możliwe! a  jednak Stefan ją kocha... Już 
kilka lat. Co tu począć?"Trzeba jednak w li­
ście do Stefana wspomnieć o Z os i I nawet 
ohłopczysko .-iy- ucieszy. Zaczęła pisać 

—- Moj fe fe f krebany! Od davma już nia 
miałam itotu od ciebie. Pocieszył mnie pu 
kownik- W aldek, że poczta poi. wa nie ou.»- 
dz.i, i był tak łaskaw wziąć dla f ie h ie  t< ii 
list dacr,ę. Przypadek rządSt, że spotkał- 
łam się z nim. gdy rozmawia1 z panną Z<t- 
!ia W aldek. W ałuję si< t nią ozlsto, bo usm- 
guje w dobnowzyimej kawiarni., w  któ-roj ja. 
sprzed?ję b ile ty11 itd.

Tak  będzie dobrze, m ówiła do isiiebie od- 
cz j tląc  ji >7C7.e raz ten usb.p Jeżeli mu pu'. 
/.isia i W  ‘jęi u/ula, to go u  podlrcci ra 
nOAvo; jeżeli ją p i staremu k to niema 
tu nic nic s ■•rzystneap o niej

(Ciąg dalszy nastąpi).

Watne dla ksl^iyl
P«d patronatom J. E. Ks. B!skupa Sapiehy o tw a rta
Pracownia arL-malarska odnawia metodą 
znakomitego Pentera zniszczone obrazy —  

wykonuje nowe obrazy religijne hsóO 
K rak ów , ul. iw .  S ebasłyan a  13, I. p ia tre .

•m — przy przesiadaniu sie z po-
f t g l l D I  O n O  iągu przemyski- go w Bra- 
tkowicach dnia (t-g i grudnia Cubę skórzaną bron­
iową, rawlerającą różne świadectwa, dokumeota, listy 
i priytn>ry pljdrOiric. — Łaskawy znalazca zeclice 
zwrócić ta wynagrodrrnitm pv,d adresem: Lwów,
ul. Staszyca Franciszek Albiński albo Albińska Kra­

ków, ul. Sołtyka 4. 3cjIM

T U n u m it  in ln r it  z Kozic ;sd Lwawen
zawiadamiają rodzioę w Krakowie Tarno­
brzegu, że są zdrowi i mieszkają we Lwowie, 
Snopkowska 31 u ciotki Ilkow sk ie j, w.3

U b r a n i e  uięzkie granatowe, k d H K a  w a­
towana i korzuch w dobrym stanie, oka­
zyjnie z powodu wyjazdu do nabycia. 8861 
Zgłuszenia tylko 13-go b. m. między godz. i  a 5 wieczór 
K iikow, Tarłowska :l, U. piętro, of. F. Antoniewicz.

Ludwik Janowski
prosi p. Antoniego Kożuchowskiego o po­
danie s w e g o  a d r e s u  drogą ogłoszenia 
w  „Głosie Narodu* w celu porozumienia 

się w interesie własnym. *3868

Jsdnorazowa próba przekona każdego o jakości.

WINA MSZALNE
w najlapszyoh gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

w Oiaszliszka obok Tokaju 37  .0
poleca firma

H. Fi Hi  eto w Krakowie, Mały Rynek.
Za jtSrtć i p ra ta m ii pacufceoia raczy się.

pięć wagonów k a p u s t y
głowiastej

sprzeda zaraz po K 25 za 100 kg iocc wagon 
stacya Tarnów. Zarząd dóbr X. X. Sanguszków

Gummska, p, Tarnów. 3786

f  ^  1 | |  S i-  z egzaminem niższym pań- 
L O w n i l L  s tw o w tm , d o b ry  m y  śliwy 4 
znający się na wszelkiej manipulacyi leśnej, 
w mniejszych nrajątkweb m oże  p row ad z ić  
samodzielnie, wolny całkiem od w ojska, 
żonaty, lat 32, poszukuje posady na ordynaryy od 
1 stycznia 19l9. Zgłoszenia do Aaministrs< vi „(Ib su

Narodu** pod leśnik K 3799

Swędzenie, 
liszaje, iwierzb
u! rw a oalprędze] Dra F lesch 'a  oryginalna p i» 
w „a zaatrztiona „S k a lao fo rm ow a  m a ić " .
Nie brudzi, zupeJ.be bezwonna. Słoik próbr.y 
K 4 —, Juiy słoik K 6 —, poreya familijna K 16 -.

Baczność na markę „Skabaform**. 3702
Składy głów no. L* aw. apteka Szymona Hay, nadw 
•iostawćj; Kraków: apteka „pod Białym Orłenr 
Ryntk główny A-R, 45; apteka pod „Złotym Or­
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przamysl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
apteka „pod Czarnym Orłem** lozera Hohma; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Misioto wskiegc, 
Drohobycz: apteka „pod Opatrznością** G. F. To- 
blaszka; Kołomyja-; apteka wodowa Dra Stetaua 
Stinzla; Nowy Sącz: apteka han na Gorzeckiego; 
Rzeszów: c. k. poteki obwodowa, ul. 3-go Maja.

Edykt licytacyjny.
E 132/18

Dt.ia 16 stycznia 1919 o godzinie 9 rano sprzeda 
się w Pawłokomię koło Dynowa powiat Brzozów 
przez publiczną licytacyę garnitur młocamiany 
z lokomobilą fabryki Glayton i Sp. Cena szacujr- 
ę. ko w a 25.000 K. 3805

Sfd Dooriotowy. Dynów, 29. października 1818.

Suchych desek sosnowych
kilka wagonów, 2-letnich, dla stolarzy; wagon 3-metro- 
wyth śwlei kowych 2o m/m. oraz kilka wagonów okraj- 

ków kopalnianych ma na składzie: 3310

Tartak w Jaszczurówce obok Zakopanego.

Z

/

a k ł a d  wychowawczy
d la  b e z d o m n y c h  c h ło p c ó w

"pod zan ąd o m  Braci A lbarłyhów  #  Krakow ie  
posiada waraałwi in łro llija ło jski i przyjmuje 
wszelkie zamówienia w zakres introligatorstwa 

w ch o d z ą ce .

Kraków, Zwieriyniec Flisacka 25
Telefan 3248. 3754

Kum  maturyczne i uzupełniające
„MATURA**

w Krakowie, ul. Karmelicka 46
wprowadziły system korespon Jencyjny, prowadzony 
przez fachowe siły, który umożliwia dokładne 
I szybkie przygotowanie do matury i egza­
minów wstępnych doz po rzeby opuszcza­

nia miejsca pobytu.
Prospekiy i informacye nezpłatnie. 3833

Rada szkolna Okręgu Miechowskiego (Mie­
chów Kr. Polskić) ogłasza nioiejszem

konkurs na posady
u  n a u c z y c ie li i n a u c z y c ie le k

publicznych szkół elementarnych.
Podania z dołączeniem dowodów osobistycli lub ich 

uwierzytelnionych odpisow naieży składać do dwa 1 
stycznia 1919 r. Nauczycielstwo czynne winno składać 
podania w drodze służoowej (za pośrednictwem swych 
władz), ewentualnie do pudania dołączyć dearet zwol­
nienia z dotychczasowej posady.

Roczne jiobory zasadnicze 1.800 koron, dodatek dro- 
żyżniany na wsi dla kawalerów i panien 46U koron, dla 
żonatych teffi’ kor., dla dzietnych 810 kor.; mieszkanie 
w naturze, d'datek na opał i światło. — Dodatek 
służbowy za każde pięciolecie 195 kor. 3845

Poszukuje się do kupna lub dzierżasv>

willi, dworku lub* domku
w W rowej górskiej lub podgórskiej okolu\, z ogro­
dem (możliwie wlighszynu. z rolą lub bez, niezbyt 
daleko od stacyi kolejowej. Zgłoszenia do: Wanda 

Zaleska, Kiaków, basztowa 3. parter. 3786

P o s z u k u j e  s i ę

kupna lub dzierżawy apteki
wG?licyi w  mieście prowincyonalnem, przy 
kolei położonem. Łaskawe oferty nadsyłać 
do kancelaryi notaryalnej w  Gorlicach. 3741

Dyrekcya rządowej kooalm w Bizeszczach 
poszukuje:

Kontrolora kasowego
w wieau do tai 4o, narodowości polskiej, władają­
cego biegle w słowie i piśmie językiem niemieckim, 

obeznanego /. buidialteryą.
Ponadto przyjmie Dyrekcya

Trzech Sztygarów
narodowości polskiej, z ukończoną szkołą górniczą 
i praktyki.. Wszystkie posady są natychmiast do 
objęcia. Oferty .wieży przedłożyć wraz z odpisami 
świadectw bezzwłocznie. Nieuwzgłędnione pozo­

staną bez odpowiodzi. j ,93

Próżne flaszki
z wód mineralnych kupuje 
po najwyższych cenach tir- 
ma Bracia Rolniccy Kra­
ków, ul. Sienna 2. 3699

OBUWIA
dziś tak drogie Konterwuią 
się używarąc najlepszej

PASTY
do buciktłw, a nie bezwar­
tościowych preparatów, ni­
szczących skórę. 1 słoik 
najlepszej past\' 2-80 kor. 
Dla kupców, konsuniów 

opust. 3732

FR.LENERT Kraków, 
Sław kow ska 6.

36 Koron

1 kg. słoniny
t6 Koron

I M  kii
i p m J a j t

U M U f f l  Sł-iilKl
HANDLUWA 3749

ui. Jagiellońska 9.

Mleczarza iu!) m le A
obznajomionego dobrze 
z gospodarstw em mle- 
czneni (wyrób masła i 
sera) przyjmie się zaraz 
do wzorowej średniej 
mleczarni w Krakowie. 
Dobre wynagrodzenie. 
Zgłoszenia pod „Król“ 
do Administracji. 3838

Zakopani!. Willa Jolanta
Pokuie od 4 k. ron dzien­
nie Utrzymanie zależnie 
od umowy. 3814

NA PLEBANII,
u emeryt* lub u chorej^so- 
by zajęcia gospodyni szuka 
osoba znająca się na kuchni 
i gospodarstwie wiejskiem. 
Miejscowość ooojętna, wy­
macania skiomne. Zgło­
szenia do t! > grudnia Lu ■ 
dwika Wais Witkowice
I. lrti p. Kęty. 3812

RISCHO
elektryczne o dwóch pło­
mieniach nowe; uprząż ni­
klowana czarna, na parę 
koni do sprzedania. Wia. 
domość: Topolowa I: 48,
II. p. na prawo, między 
g dziną 1—:;. . 3816

Kupię wózek
lekki na jedn ego  k o ­
nia, resory , jed n o  
siedzenits.1 Zg łoszen ia  

T z  podan iem  cen y -. 
A p tek a rz  R iitger Ja- 

v  o rzn o . 3821

? J lR O
czarne s e1s k i n y
do sprzedania ul. św. Mar­
ka 1. 16. u krawca p. Tro­
janowskiego w sklep e.

3757

2 lub 3 pokoi
z kuch uą poszui.uje od 1 
stycznia 1919. Andrzej Jó- 

zefik Kraszewskiego 2. 
3846

99kOBOTNiK PCILSKI“
Pism o poświęcone sprawom chrze­

ścijańskiego Cudu pracującego.
W ychodzi na ł.nAdrj niedzielę. Pow inno etę znaleźć w ręku każde­

go  robotnika, za jętego  w prztm yJ^, hanriiu, c?r.y na roli.

Prenumerata rocznic 12 K.,półrocznieO K., kwartalnie 3 K .

Adres redakcyi: Kraków, piać Maryacki L. 2.
, Na żądaine js y s j la  s ę  ntnncry okazowe.

Dam LODU koron nagrody
za wykrycie kradzieży w Magazynie 
obuwia JANA REBSZA w Krakowie.

ul, Floryańska 17. 3739
K rad zie ż  p o p e łn io n o  dn ia  ,'ł grturnia.

JEDYN Y P O LSK I
ZAKŁAD

T E C H N Ib Z N O - M E C H A N i C Z f J Y
w  zakresie niaszyn do pisania, ra­
chowania, powielania, wszelkich 
systemów —  odnawia i naprawia 

po cenach umiarkowanych 37 3 1

Kazimierz Blicharski
Krat.ów, Fkcryańska 32 (parter w poaworcu).

Pomocnik
gospodarczy potrzebny za­
raz; pierwszeństwo meją 
byli legi.miści.. Wymagana 
niższa szkoła rolnicza. — 
Zgłoszenia pod adresem: 
„Zarząd dóbr B. 14“ przyj­
muje Biuro dzienników 
i ogłoszeń Mąryana Huo- 
czyca Kraków, ulica ja ­
giellońska 7. .*822

BIURO
Strzałkowskiej
< reków, Szewski 15, II. p.

ma do umieszczenia za­
rządcę i ogrodników z bar­
dzo tednemi poleceniami. 
Posady przyjmą od 1 sty­
cznia 1919 ns ordynaryę 
w większych lub mniej­
szych posiadłości ich. 3829

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Snrzedaż, zamiana, wyna­
jem. kupuje takie instru- 
m nty używane. — Skład 
rortepianó ■ Heleny Smo- 
laiskiej, Wolska 7 2898

TOKTEPIAN
„Pctrofa” — krótki, z me­
talową płytą, w bardzo do­
brym stanie do sprzedania. 
Oglądać można od 10- 12 
i od 3—6 popoł Kraków, 
ulica Zyblikiewicza 1. 19, 
III. piętro na lewo. 38.5

F O R T E P I A N
krótki, z angielską n?e- 
chaniką, prawie nowy, 
do sprzedania. W ia ­
dom ość : J. Stopka 
Dhia„ 15 II "  357*

Biedna wdowa
z 4-giem dzieci (najmłod­
sze paromiesięczne) prosi 
litościwe serca u wspar­
cie, Łaskawe datki przyj­
muje Adm. „Ui. Narodu* 

dla Maryi K,
Nędza stoiardzbna.

Starsza

chora kobieta
pozbawi ona  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datkj 
przyimujc Admin.st/acya' 
„Głosu Narodu" dla j. H

„ P A N I E
cb eznahe gruntownie w fa-' 
hu ć*'vzversk:m i w dziale 
pertumeryjno-kosmety- 

cznym jak również w dziale 
towarów norymberskich, 
zechcą podać swoje ad resy 
pod „Egzvstencva“ do Ad- 
nrmistracyi „Gł. N.“ 3866

Skrzypek
(drugi) .

poszukuje posad ■ do kina 
lub orkiestry. Zgłoszenia 
ul ea Niecała 9, 1. p. u p. 
Drypczyńsklej. S802

Ptawnik
poszukuje lek.yi luo po­
sady zaraz. Zgłoszenia do 
Adm. „Głosu Narodu" pod 
„Tadeusz**. .‘iniió

Kareta
w bardzo dobrym stanie 
do o izedania. Informacyę 
zasięgnąć można u służą­
cego Kratów. ul. Pańska 
1, I. piętro. 3865

SNA GWIAZDKĘ!
EaBkBKSBj   ' i m h J I

. BUCIKI3819

T x drewniametni podeszwam i z rb -  
szyeiem sitót sanem i cholewką 
celulozową od  Nr. £5 d o  42 bez  

wzglądu na wielkość

Kraków
Szewska 22

p o  k o r .  1 0 * —  z a  p a r ę

T. & A. BATA Kraków
Szewska 22

poleca

IM
Tow. akcyjne

Kraków, Sławkowska 1.
3797
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